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Pramier Składkowski
0 nadużyciu iłowo drnhouaceso
P o lsk a  A g tn c ja  T e le g r a f ic z n a  

k om u n ik u je : /
O d  p. p rem je ra  gen . S ła w o j 

S k ład k ow sk iego  o trzym a liśm y  n a ­
s tęp u ją ce  o ś w ia d c z e n ie :

N a d u ży c ie  s ło w a  d ru kow an ego  
W  m o je j d z ie w ic z e j m o w it  s e j­

m ow ej, n o w ego  p rem je ra , o tw o ­

rzy łem  ram iona do p rasy .
U c z y łe m  na obopó lną  dobrą w o 

lę , U czy łem  na k ry tyk ę  poc iągn ięć  
rządu , k tóra  pom oże zn a le źć  w y j ­
ś c ie  z  szeregu  c ię żk ich  sy tu a cy j.

P ie rw s z y  m ies*ąc było  dobrze, 
w iad om o , m ies ią c  m iod ow y . P r a ­
sa, n a ogó ł b ez ró żn icy  za b a rw ie ­
n ia  p o lity c zn ego , k ry tyk o w a ła  po­
czyn an ia  rząd u  w  sposób dosyć 
ob iek tyw n y .

Już jednak w  po łow ie  m ies iąca  
c ze rw ca  za c zę ły  u kazyw ać  s ię  
k łam stw a  i o szc ze rs tw a , m a jące  
n a  ce lu  zo h yd zen ie  rząd u  i  je g o  
p ra c y  o ra z  zan ie czys zc zen ie  a tm o­
s fe r y  p o lity c zn e j w  P o ls ce . Ł a t 
w o w ie rn o ść  p ew n ych  częśc i spo­
łe czeń s tw a  okaza ia  s ię  o w ie le  
m n ie js zą  od cyn izm u  k łu sow n ików  
s łow a  d ru kow an ego . LTczc iw a  p ra ­
sa, bez ró żn icy  p rzek on a r p o li.y c z  
n ych , n ie  ch cąc  1 n ie  m ogąc  w y ­
tr zy m a ć  k on ku ren c ji oszczerców  
w y k o rzys tu ją c ych  po sw o jem u  
„w o ln o ś c i s ło w a “ , s tra c iła  na sw e j 
aktua lności w  oczach  szeregu  bcz- 
k rv ty c zn y ch  czy te ln ik ów .

P rz y z n a ję ,  że kon ieczn ość  w y ­
m yś lan ia  k łam stw  je s t p o k rzep ia ­
ją c ym  dow odem , że rze czyw is to ś ć  
p rac rządu  n ie  je s t  zn ów  taka  zła.

K la syc zn ym  przyk ładem  u s iło ­
w ań  zak łam an ia  rze czyw is to ś c i

je s t  stosunek p ew n ych  od łam ów  
prasy  do od w a żn ego  tęp ien ia  n a d ­
użyć p rzez  rząd .

B ło to , k tó re  zd z ie ra  iz ą d  z p o ­
jed yn czych  w y k ry ty ch  nadu żyć, 
u s iłu ją  n ie k tó rzy  d z ien n ik a rze  
rozm azać  na ca łe  ż y c ie  P o lsk i, 
w o ła ją c : „O to  w ja k ie j a tm o s fe ­
rze  ż y je m y " .

W a ra  od  ta k iego  s taw ia n ia  
1 w e s t ji.

G dyby  ca ła  a tm o s fe ra  n a szego  
ży c ia  b y ła  za tru ta , n ik t n ie  g o r ­
s zy łb y  s ię  is tn ien iem  nadu żyć .

R ząd , k tó ry  m ia łb y  n adu życ ia  
na sw em  sum ien iu , n ie  o śm ie liłb y  
s ię  tęp ić  ich  w sp o łeczeń s tw ie .

R ząd  odw ażn ie, o tw a rc ie  w obec  
ca łe j op in ii i b e zw zg lęd n ie  czyste  
m i rękam i w yk o rzen ia  n adu życ ia , 
by u zd ro w ić  a tm o s fe rę  ży c ia  
P o lsk i.

T ę p ią c  n iem iło s ie rn ie  w sze lk ie  
nadu życ ia , bez w zg lęd u  na ich  po­
ch odzen ie  i na osoby, k tóre  o śm ie­
la ją  s ię  je  p opełn iać , n ie  m ogę 
pob łażać n ieu czc iw o śc i s łow a  d ru ­
kow an ego .

P o zo s ta w ia ją c  w da lszym  c iągu  
ca łk o w ita  sw obodę k ry tyk i rządu  
i ży c ia  p o lity c zn eg o , p rzys tęp u ję  
do n is zczen ia  k łam stw a, obm ow y 
i o s zc ze rs tw a  jaiso b ro n i w  życ iu  
po lityczn em .

B ędziem y  m ie li tak i poziom  m o­
ra ln ośc i p u b lic zn e j i p o łity c zn e i, 
jak i sam i 3 tw orzyć  zdołam y.

W zyw a m  do pom ocy ca ła  u czc i 
w ą  p ra sę  bez ró żn icy  obozów  po­
lity c zn ych  o ra z  o p in ję  społeczną .

Będę w a lc zy ł o dobre im ię  ży c ia

p u b lic zn ego  w P o ls c e  i  c zystość  
a tm o s fe ry  u c z c iw e j p ra cy  rządu  

N ie  p op rzes tan ę  n& kon fisaa - 
tach .

O s trzegam , że  g d y  n ie  pom uSą 
in n e środk i, będę w in n ych  o szczer 
czych a rtyku łów  i  n o ta iek  —  w y ­
sy ła ł do B erezy .

( — ) S ła w o j S H adk ow sk i 
p re zes  R a d y  M in is tró w  

i  m in is te r  sp raw  w ew n ętrzn ych .

W ó j t  g m i n y  N i e p o r ę t

Pod zarzutem defraudacji
i samowolnego zw aln ian ia  z aresztu

W e  w to rek  za ją ł la w ę  osk a rżo ­
nych w S ądz ie  O k ręgow ym  50-let- 
m  A n d r z e j W ró b e l, w ó jt  gm in y  
N ie p o r ę t  w  p o w ie c ie  w a rs za w ­
skim , osk arżon y  o to, że w  la tach  
1928 —  1932 p rz y w ła s zc zy ł sobie 
z kasy g n rn n e j 7.300 zł., że pod- 
ra b .a ł p odp isy  w ie śn ia k ó w  na po­
k w ito w a n ia ch  o ra z  że p rzed te rm i

Urzft&nicy kołacza
o zu/ro t o p ła t za w p isy

O rg a n iza c je  p ra co w n ik ó w  pań­
s tw o w ych  p os tan ow iły  p od jąć  ak­
c ję  o n ow e u regu lo w a n ie  k w e s t ji 
op ła t za d z iec i u rzęd n icze  w  szko­
łach  p ryw a tn ych . D e le g a c ja  re­
p re zen ta c ji za w o d o w e j p ra co w n i­
ków  p ań stw ow ych  u da je  s ię  w  naj 
b liż s zy m  czas ie  do m in is tra  
ośw ia ty , aby  mu p rzed s ta w ić  za ­
gad n ien ie  k szta łcen ia  d z ie c i u rzę ­
d n iczych  i zg ło s ić  od p ow ied n ie  
w n iosk i i d ezyd era ty .

Jak  s łychać, d e le g a c ja  p ra cow

n icza  za b iega ć  będzie  o p rz y ­
w ró cen ie  w  ja k ie jk o lw ie k  postac i 
c zęśc io w ego  zw ro tu  op ła t s zk o l­
nych  za d ziec i u rzęd n icze , zm u­
szone do uczęszczan ia  do szkół
p ryw a tn ych . O dm ian ą  te g o  ro z ­
w ią za n ia  m og ło b y  być r y c za łto w e  
su b w en c jon ow a n ie  p rzez  sk a rb
państwTa w yb ra n ych  szkól p ry w a t­
nych. k tó re  p rz y jm o w a ła b y  dziec i 
p ra cow n ik ów  p ań stw ow ych  po u- 
s ta lon ych  i p rzys tęp n ych  s ta w ­

kach w p is o w eg o .

Zasiłki we wrześniu
d la  p r a c o w n ik ó w  k o le ]o w y c h

D yrek c je  k o le jo w e  o trzy m a ły  z 
M in is te rs tw a  K om u n ik a c ji in ­
s tru k c je  w  k w es tji w y p ła ty  jed n o  
ra zo w ych  za s iłk ów  d la  p ra co w n i­
ków  k o le jow ych . W ypbnta za s ił­
k ów  nastąp i w e  w rześn iu . W y - o -  
s ić  one b ędą  zasadn iczo  po 100 
z ło ty ch  d la  każdego  p ra cow n  ka.

K w o ta  100 zł b ęd z ie  m og ła  być 
. zw ięk szon a  o 25 zł. na każdego  
cz łon ka  ro d z in y  p o w y że j 4 cz łon ­
k ów , w zg lę d n ie  o 50 zł. na każde 
go  członka ro d z in y  p o b ie ra ją c eg o  
naukę w  szkołach  średn ich  lub

w yższych .
Z as iłk i je d n o ra z o w e  p rz y zn a ­

w an e będą k o le ja rzom  od 14 do 6 
w łą c zn ie  grupy, u p osażen iow e j o- 
ra z  od fi do 1 w łą c zn ie  k a te g o r ji 
p lac, o ile  p ra co w n ic y  ci u trzym u  
ją  rod zin ę , ok ład a jącą  się  conaj 
m n ie j z 4 osób (żon a , 3 d z ie c i ) .  
D y re k c je  m ogą  n ie  p rzyzn ać  za­
s iłk ów  tym  p ia cow n ik om . k tó rzy  
p o b ie ra ją  dodatk i fu n k cy jn e  po­
w y że j fiO zł., p rem ie  eon an rm ie j 
75 zł. m ies ię c zn ie  a lbo m a ją  do­
chody zc ź ró d e ł p ryw a tn ych .

Zgon Gracji Deieddy
laursaiki nagrody N ob la

R Z Y M , 17. 8. ( P A T . ) .  Zm arła  
u po d łu g o trw a łe j ch o ro b :e, p rze- 
,vw szy  61 ła t zn akom ita  pow ieś-

Gen. Gam^lfn
opuścił P o lskę

W e  w to re k  gen . G am eiin  udał 
;ię na S ow in iec , g d z ie  w z ią ł 
id z ia ł w  sypan iu  kopca. N a s tęp ­
ne gen . G am eiin  zw ie d z ił sa lin y  
c ie lick ie . P o  p o w ro c ie  zw ie d z1! 
?en, G am eiin  zb io ry  ks. K s a w e re ­
go P u s ło w sk iego  ora z  z ło ży ł wi-

;yty-
O god z  21.40 p rzy  d ź w rk a c h  

Marsy ljan k i i ow ac ja ch  zeb ran o ) 
aa dw orcu  p u b liczn ośc i, gen . Ga- 
n e lin  opu śc ił K ra k ó w .

Ifowa pisownia
na ko lejach

M in is te rs tw o  k om u n ik ac ji za­
rządziło , że  od  1 w rze ś n ia  r. b. 
n a leży  w  k o resp o n d en c ji u rzędo­
w ej na ko le ja ch  stosow ać zasady  
n ow ej o r to g r a f j i .

P ra co w n ic y  b iu row i m iJą obo­
w ią zek  zapozn ać s ię  z zasadam i 
n o w e j p isow n i.

c iop isa rka  w łoska  G ra c ja  D e led - 
da, lau rea tka  n a grod y  lite ra c k ie j 
N ob la .

G rac ja  D e ledd a  u rod z iła  s ię  w  
r. 1875 w  S a rJ yn ji. R o zp o czę ła  
tw ó rczość  lite ra ck ą  w  r 1892. W e 
w sp ó łczesn ych  sw ych  p ow ieśc ia ch  
i n ow e lach  od tw a rza  ży c ie  o ra z  
k ra jo b ra z  sw e j rod z in n e j s łon ecz­
nej S a rd y n ji,  o b y cza je  j e j  lu d ­
ności, p e łn e j p rzesąd ów  i n iechęc i 
do c y w il iz a c j i  eu rop e jsk ie j. W  
p óźn ie jszym  ok res ie  tw ó rczo śc i, 
au torka  w io sk a  p rz e ja w ia  ten den ­
c je  e tyczn e  i spo łeczn e, k ł ó re  w y  
s tępu ją  co raz  s i ln ie 1' W  r. 1926 
o trzym u je  lite ra c k ą  n a g ia d ę  N o ­
bla.

Z lic zn ych  d z ie ł zm a r łe j p is a r ­
ki w ym ien ić  n a le ży : ,.A n im e One- 
s te“  (1 8 9 6 ), „E l ia s  P o r to lu "  
(1 9 0 0 ), ,.C enere ‘ - (1 9 0 4 ), „N o s ta l-  
g ja “  (1 9 0 5 ), „C o lu m b i e spaiw ie- 
H “  (1 9 1 2 ), „C an n e  a l v e n to ‘ ‘ 
(1 9 1 3 ), „ I I  segredo  d e ll uomo so- 
l i t a r io "  (1 9 21 ).

Po  polsku  u kaza ły  s ię : „R o z b it ­
k ow ie  w p rz y s ta n i"  (w y d . „ R ó j " ) ,  
„T ę s k n o ty "  i „A n n a  L en a  B ilz in i"  
(w yd . W e g n e r a ) ,  „U c ie c zk a  do E- 
g ip tu "  (w y d . P r z e w o rs k ie g o ),  
„T r z c in a  na w ie t r z e "  (w y d . M e ­
w a ).

Cztery tomy akt wstępnego s'iet!zlwa
W tferze ParylewiczoweJ
G łośna w  ca łym  k ra ju  a fe ra  ko­

ru p cy jn a  żon y  b y łego  sądow n ika  
p. W a n d y  P a ry le w ic z , za ta cza  co­
ra z  szersze  k ręg i.

O rozm ia ra ch  te j sp ra w y  św iad  
czyć  m oże fa k t, iż w  toku w s tęp ­

n ego  ś led z tw a  zg rom a dzon o  ju ż  
m a te r ja ły  za w a rte  w  czte rech  
w ie lk ic h  tom ach  n ie za leżn ie  od 
ro zm a ity ch  lis tó w  i dokum entów , 
za ję ty ch  w  ch a ra k te rze  d ow od o­
wym .

I l e  można wywieźć
pieniędzy do Palestyny?

W  p ra s ie  żyd ow sk ie j p row ad zo ­
na je s t  en erg iczn a  k am pa n ja  p rze  
c iw ko b, p os łow i F a rb s te i now i z 
ra c ji p ro w ad zo n ych  p rzez  m eg o  z 
rządem  polsk im  rozm ów  w  sp ra ­
w ie  w yw ozu  p ien ięd zy  do P a le s ty ­
ny Podobno F a rb s te in  zg o d z1’1 się 
na za ła tw ien ia  te j sp raw y  w  ten 
sposób, że sum a p ien ięd zy , k tó rą  
b ęd z ie  m o in a  w y w ie ź ć  w  c ;ągu 
roku do P a le s tyn y , ma się ró w ­

nać k w otom  w p ływ a ją c ym  do P o l­
ski- z P a le s tyn y , bądź to  z ty tu łu  
zaku p ion ych  to w a ró w , bądź to z 
o f ia r ,  zapom óg  i p rzek azów  p ie ­
n iężn ych  rodzinom .

W  zw ią zku  z tą  sp raw ą  p rz y la ­
tu je  do W a rs za w y  z G enew y b. po 
se ł G riinbaum , k tó ry  ma p rzys tą ­
p ić  do rokow ań  z rządem  w  te j 
sp raw ie .

A r e s z t o w a n i e  4 6  m ł o d z i e ń c ó w
podejrzanych o Komunizm

now o zw a ln ia ł z a resz tu  gm in n e­
go, a naw et p o le ca ł k a ry  n ieodby- 
te n o tow ać  ja k o  w ykonane

N adu życia  zo s ta ły  w y k ry te  pod­
czas p rzep row a d za n e j p rzez  in ­
spek tora  sam orząd ow ego  k on tro li. 
S tw ie rd zon o  w te d y  b rak  w  kasie 
300 zł. i, a czk o lw iek  w ó jt  chciał 
n ie zw ło c zn ie  to  m anco pok ryć , 
in sp ek tor zaczą ł dok ładne s tu d io ­
w a n ie  k s iąg , co u ja w n iło  nadu ży­
cia, w obec  czpgo w ó jt  zosta ł za­
w ieszon y  w  u rzędow an iu , a s ta ro ­
sta w a rszaw sk i, jak o  p rzew o d n i­
czący  w yd z ia łu  p o w ia tow ego , z ło ­
ży ł don ies ien ie  do p roku ra tora .

W  toku u c ią ż liw eg o  ś led z tw a  o- 
kaza ło  się, że p rzyw ła s zc zo n e  p ie ­
n iądze  p och o d z iły  z  w ie lu  źródeł, 
a w ię c  ze ś c ią gn ię tych  i niewypła­
con ych  w ład zom  skarbow ym  po­
datków , z p rze trzym an ych  samo­
w o ln ie  kau cy j, sk ładanych  przy  
ro zp o c z j naniu  rob ó t brukarskich, 
w re szc ie  z f ik c y jn ie  podaw anych  
w yższych  k osztów  ro o o c izn y  i ma- 
te r ja łó w  o ra z  z n iew yp łacon ych

p rzed s ięb io rco m  res z ty  rachun­
ków , k tó re  zgó ry  m u sie li k w ito ­
w ać. P on ad to  za rzu ca  s ie  w ó jto w i, 
że fa łs zo w a ł p ok w ito w an ia  s ze re ­
gu w ieśn iak ó w , ja k  K o p e rsk iego  i 
B o rkow sk iego .

P ow a żn ym  za rzu tem  je s t  s tw ie r  
dzen ie, że w ó jt  p rzed te rm in ow o  
sam uw oln ie zw o ln ił z a resztu  
gm in n ego  od s iad u jących  k a ry  w ie ­
śn ia k ó w : G em bicza , K op yśc iń sk ie - 
go  i K lim k ie w ic za , a pon ad to  w 
szeregu  w ypadków  p o le ca ł n o to ­
w ać w  księdze aresztu , ja k o  od s ie ­
dziane k a ry  tym , k tó r zy  b y n a j­
m n ie j a resz tu  n ie  o d s ia d yw a li, a 
n ie jed n o k ro tn ie  w  cz-asie f ik c y j­
nego od s ia d yw a n ia  aresztu  p ra co ­
w a li u p. w ó jta  w  polu .

D la p o tw ie rd zen ia  p rzed  sądem 
tych  w szys tk ich  nadużyć, sp row a­
dzono 22 św iad k ów  o raz  k ilka  to­
m ów  k s ią g  zarządu  gm iny.

O bronę w ó jta  w n os i adw , P as- 
chalsk i, p ow ó d ztw o  c yw iln e  g m i­
ny N ^ p o r ę f  p op ie ra  adw . K o z io ł­
k iew ic z . 1

Przy azd iegsta papieskiego
na synod ptenarny w Polsce

N a  dzied ziń cu  dcnui G rzyb o w ­
ska 26. g d z ie  m ieśc i s ię  lokal gm i 
ny żyd o w sk ie j zg rom a dz iło  s ię  k i l ­
k u dzies ięc iu  m łod z ień ców  żyd ow ­
skich . P r z y b y li on i do gm in y  z 
ż ą ó a rb m  w yp ła ca n ia  im sta łych  
zapom óg, p on iew a ż  są bez p racy . 
M ło d z ień cy  ci za ch o w yw a li się 
bardzo h a ła ś liw ie  i n iezgod n ie  z o- 
Ł ow ią zu ją cem i p rzep isam i Z w ró ­

c iło  to u w agę  w yw ia d o w có w , k tó ­
rzy  za w ia d om ili u rząd  ś ledczy .

P r z y b y ł  sam ochód c ię ża ro w y  z 
p o lic ją  R ozp ęd zon o  w ie cu ją c y ch  
m łod z ień ców , zd ra d za ją c y ch  z re ­
sztą  n a s tro je  w y b itn ie  kom u n i­
styczne. Za trzym an o 40 osób, k tó ­
re osadzono w  a reszc ie  urzędu 
ś led czego  do czasu zbadan ia  ca ­
łe j sp ra w y  i sp raw d zen ia  perso- 
n a lj i .

Tajemnicze pestrzetente
sapera w  Otwocku

N a ścieżce w pobliżu ulicy W a r­
szawskiej w Otwocku znaleziono żoł­
nierza z raną postrzałową szyi. Ze 
znalezionych dokumentów okazało 
się, że jest to Jan Ciszuk, saper z 
4-go pułku. Przew ieziono go do szpi­
tala Centrum Wyszkolenia Sanitar­

nego .w W arszawie.

Do Ciszuka, gdy przechodził dro­
gą, jakiś nieznany ' osobnik oddał 
strzały, raniąc go ztyłu w  szyję. C i­
szuk stracił przytomność i byłby nie­
wątpliw ie zmarł z upływu krw i, gdy­
by przechodnie nie znaleźli go. Ener­
giczne dochodzenie prowadzi żan 
darmerja i policja.

Hlezw^Kła ?fera dewizowa
na Sórny.Ti Śląsku

W  n ied z ie lę  dn ia  23 b. m. p rz y ­
byw a  do P o lsk i w  o toczen iu  sw e j 
ś w ity  ks. k a rdyn a ł F ra n c iszek  
M a rm a gg i, le g a t  pap iesk i na 
p ie rw s zy  p len arn y  synod po lsk i.

P o  zakończen iu  obrad synodu na 
Jasne j G órze, ks. k a rdyn a ł le ga t 
p rzyb ęd z ie  do n aszej s to lic y  na 
k ilk u d n iow y  pobyt, w  czas ie  k tó ­
reg o  będz ie  gośc iem  ks. kardyn a ła  
R akow sk iego .

*

W e  w szystk ich  d je ce z ja ch  poi 
skich ks b iskupi o rd yn a r iu sze  za ­
r zą d z il i  o d p ra w ien ie  n abożeń stw łeczn egu .

K nV H » 9  &TIK8 8 W  l!& fe lu
Jefina osoba zabita , je tfna ranna

b ła ga ln y ch  i od m aw ian ie  mod- 
P tw  na in ten c ję  p om yś ln ych  w y- 
n ;l:6w  obrad p ie rw s zeg o  p len a rn e ­
go synodu b isku pów  polsk ich , 
k tó re  w  dniach 25 i 26 s ie rp n ia  
r. b. od b ęd zie  s ię  w  C zęs to ch o w ie  
na Jasn e j G órze. W  czas ie  nabo­
żeń stw  b łaga ln ych , k tó re  odbędą 
się  w  dn iach  24, 25 i 26 b. ras., 
du ch ow ień stw o  b ęd z ie  g ło s iło  
nauki do w ie rn y ch  o k ośc ie le  z 
n aw iązan iem  do sp ra w y  synodu i 
je g o  d on ios łośc i d la  ro zw o ju  na­
szego  ży c ia  r e l ig i jn e g o  i  spo-

K A T O W IC E , 18. 8. Ś ląska
S tra ż  G ran iczn a  w p a d ła  na trop  
n ie zw yk łe j a fe ry  d ew izow ej. 
S tw ie rd zo n o  m ia n o w ic ie , że p rz e ­
m ytn icy  z p ó łn ocn ego  odcinka 
g ra n ic y  ś lą sk ie j, za o p a tryw a n i 
są z n iew ia d o m ego  ź ró d ła  w  w a ­
lu tę  m em iecką , k tó ra  s tosow n ie  
do p rzep isów  d ew izo w ych  m oże 
być ob ecn ie  ty lk o  nabyw an a  na 
p od s taw ie  p aszp ortów , p rzep u ­
stek, lub k a r t e y rk u la ey jn y ch  1 
w  o g ra n ic zo n e j ilośc i.

W w yn ik u  ob se rw a c ji, z a rzą ­
d zon e j p rzez  K o m is a r ia t  S tra ży  
G ra n ic zn e j w  S iem ian ow icach , 
ustalono, że  p rzem ytn iku m  do­
s ta rcza  w a lu tę  27-letn i T e o d o r  
M osz  z M a c ie jk o w ic , k tó ry  był 
ju ż  k aran y  p rzez  w ła d ze  n iem iec  
k ie 7 -ty godn iow em  w ię z ien iem  za 
p rzem y t w a lu t  i p rzes tęp s tw o  de 
w izo w e  w  N iem czech .

M osz  za o p a tryw a ł s ię  w  d e w i­
zy  zu p e łn ie  le ga ln ie , n a b yw a ją c  
je  w  K a to w ic a c h  D -bankach  (w

Pom ysłow y p o lity k
le w ic o w e j o rgan izacji

L O N D Y N ,  18.8. Lan sbu ry , b. 
s z e f p a r t j i  p ra cy , zam ieśc ił w  „ T i  
m es“  lis t  o tw a r ty , w  k tó rym  ape­
lu je  do rządu  b ry ty jsk ie gu , w ład z  
w szys tk ich  w yzn ań  i do społeczeń  
s tw a , o d o ło żen ie  w szys tk ich  s ta ­
rań , aby  w  H is zp a n ji n a s tąp iło  za 
w ied zen ie  b ron i, w  czas ie  k tó rego  
lu dn ość  m og ła b y  s ię na drodze 
p leb iscy tu  o p o w ied z ie ć  za jed n ą  
z w a lc zą cy ch  stron .

D resd n er  Banku o ra z  w  D eutsche 
Bank i D iscon to  G ese lls ch a ft ), 
na p od s ta w ie  k a rt c y rk u la c y j-  
nych  i paszportów . M osz p rzy  na 
byw an iu  w a lu t za g ra n ic zn ych  
p rz ed s ta w ia ł w  w ięk szo śc i w y ­
padków  n iew a żn e  k a r ty  cyrk u la - 
c y jn e , ą za uzyskane bankn oty  
n a b yw a ł w  N iem czech  b ilon  
sreb rny , k tó ry  sk o le i w y m ien ia ł 
w  tych  bankach  na w a lu tę  ob ie ­
g ow ą . K a r ty  c y rk u la c y jn e  i pasz 
p o r ty  M osz pożycza ł sob ie  od 
zn a jom ych  i obcych  za  w j n a gro ­
dzen iem , a k a s je rzy  D -banków  
za o p a tryw a li je  w  p ie c zęc ie  
s tw ie rd za ją c e  p ra w o  nabycia  de­

w iz .

N a  w n iosek  p ro k u ra to ra  M osz  
zo sta ł a resz to w a n y  i osad zon y  w  
w ię z ien iu  w  K a to w ica ch . W  w yn i 
ku dochodzeń , S tra ż  G ran iczn a  
p rz ep ro w a d ź  ła  w  D -bankach  kon 
tro lę  d z ia łu  sp rzed a ży  obcych  
w a lu t. R e w iz ja  ta  w y w o ła ła  w  
św ie c ie  fin a n so w y m  Ś ląska p raw  
d z iw ą  sen sac ję . R e w iz ja  d op ro­
w a d z iła  do u sta len ia , że k on tro la  
sp rzed a ży  d ew iz  w  tym  w ypadku  
b y ła  con a jm n ie j n ied os ta teczn a  i 
n iedba ła .

P o s łu g u ją c  s ię  n iew a żn em i 
k a rtam i c y rk u la c y jn em i. M osz 
zd o ła ł nabyć k ilk a  ty s ię c y  m arek  
n iem ieck ich  b ezp ra w n ie . T o  w y ­
m ian ie  ban kn otów  w  N iem czech  
r.a s reb ro  za p ośred n ic tw em  pew  
nego cz łon ka  o rg a n iza c ji h it le ­
ro w sk ie j, M osz sp rzed a w a ł m o­
n e ty  s reb rn e  tym  sam ym  ban ­
kom , a część  —  do od p ow ied n io  
w y żs zym  k u rs ie  od s tęp ow a ł p rze ­
m ytn ikom .

P r z y  ul. N o w o g ro d zk ie j 15. 
w  h o te lu  „P o d la s k im " , r o ze g ra ł 
się w c zo ra j o god z  3 popol. k rw a ­
w y  d ram at m iło rn y .

O koło  god z  2-ej w  nocy  z n ie ­
d z ie li na p on ied z ia łek  p rzys zed ł 
24 -letn i S ta n ic ła w  G órsk i (P iu s a  
5 0 ), k in o tech n ik  w  k in ie  „C a p i-  
to l ‘ , syn  d o zo rcy  dom u —  w  to­
w a rzy s tw ie  p rz y ja c ió łk i sw e j 19- 
le tn ie j H e le n y  W ię ck ó w n y  k ra w - 
c zyn i (F iu s a  5 0 ). O koło  g o dz. 9-ej 
do te g o ż  h o te lu  p rzys zed ł k o lega  
G órsk iego , 25-letn i M ik o ła j R e­
n a rd  (P iu sa  3 3 ), robotn ik , za­
tru d n io n y  z funduszu  p ra cy  na 
robotach  k o le jo w ych . W ó w cza s  
rozp*?częła s ię  lib a c ja . P o  p ew ­
nym  czas ie  G órsk i w yszed ł, pozo­
s ta w ia ją c  W ię ck ó w n ę  i L en a rd a .

O koło  godz. 15-ej G órsk i zapu ­
kał do pokoju . O tw o rz y ła  d rzw i

W ięck ów n a . P r z y b y ły  w-yjął nóż i 
zada ł n im  L e n a rd o w i 3 ra n y  c ię - 
to -k łu te  w  o k o lic y  serca . G dy  
W ięck ów n a  s ta ra ła  s ię  p rzeszk o ­
d zić  zb rodn i, za s ła n ia ja c  kochan ­
ka sw o ją  osobą, G órsk i i j e j  zad a ł 
c ios neżem  w  k la tk ę  p ie rs io w ą . 
G dy rann a  w y b ie g ła  na k o ry ta rz , 
w szc zyn a ją c  a la rm , n a d b ieg ł nu­
m erow y  S ta n is ła w  S iem iń sk i, k tó ­
rem u G órsk i od d a ł nóż, p oczem  
p o w ie d z ia ł:  „Z a w ia d o m c ie  p o li­
c ję , zab iłem  sw ego  r y w a la " .  —  
W k ró tc e  p rzyb y ł lek a rz , k tó ry  
s tw ie rd z ił  śm ie rć  L e n a rd a  o ra z  
o p a trzy ł lekko ran n ą  W ię ck ó w n ę .

P o l ic ja  X I I I  kom is, sp o rzą d z iła  
p ro toku ł, p rz ep ro w a d za ją c  G ór­
sk iego  i W ię ck ó w n ę  do k om isa ria ­
tu. Z w łok i t ra g ic z n ie  zm a r łego  L . 
zab ezp ieczon o  na m ie jscu  do cza­
su p rz y b y c ia  w ła d z  sądow o-ś led - 
czych . it

Warszawska giełda pieniężna
D ew izy: Holandja 361 50 (sprz.

561 77. kup. 360-31); Berlin s. 213-98, 
k. 212,92; Bruksela 89.60 s. 89-78, k. 
89-42; Gdańsk s. I0o.?0, k. 99.80; 
Kopenhaga s. J9.5&, k. U9.01; Hel- 
singfors s. u  8], k. 11.73, Londyn 
26-72 s. 26-79, k. 26-<W N ow y Jork 
5-32 i pół, k. 5.30; N ow y Jork (ka­
bel) 5.31 1 3/8 s. 5-28 i 5/8, k. 5 30 i 
1/8; Oslo s. i34-5S, k. 133-92; Paryż 
35-00 s. 35.07. k. 34-93; Praga 21-96 
s. 22-0o, k. 21-92; Stockholm 13775 
s- 138-08, k. 137-42; Zurych 173-30 s. 
173-04, k. 172-96; Wiedeń s. 99.20, k. 
v8-80; M onneal s. 5.31 i 3/4, k. 5.29 
i 1/4; Medjolan s. 42-00, k. 41-80; 
Marka niem. srebrna s. 149 00, k. 
144-00-

i-apiery procentowe: 7 proc. poż. 
stah. 47.50, (500 doi.) (w  proc.); 3
proc. poż. prem. inw I em 63-00; 
ł l  em. 62.00; 3 proc. poż. prem. inw. 
serjowa li em. 74-5U; 4 proc. państw, 
poż. premj. 48-00; 5 moc. konw.
17-1)0; 8 proc. L. Z. Komun. B G. 
K. 94u0 iw  proc.); 8 proc. oblig. 
Kom. B. G. K. 94-uO (w  proc.); 7 
proc. L Z. Kum. B, G K  83.25; 7 
proc. oblig. Kom. B. G. K . 8325; 8 
proc. L. Z. Banku Roln. 94.uo; 7 proc. 
L. Z. Banku Roln, 83-25; 5 i pół proc. 
Kum. B. G K. 81-00; 5 i pół proc. 
oblg. Kom. B. G. K . 81.00; 8 nroc 
oblig. bud. B G. K . 93,00; 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie serja V 45 25 —  
15.75 —  45.50; 4 i pół proc. L. Z. 
Pozn. ziemstwa kred. serja L  40-50, 
5 proc. L. Z. W arsz. 53.00 ; 5 proc. 
L. Z. Warsz, <1933 r.) 53-00 52-75
— 53-00 (odcinki no I.00O zł) £3-13; 
5 proc. L. Z. Łodzi (1933 r.) 47.25;
5 proc. m. Radomia (1933 r.) 39-00;
6 proc. oblig. m. Warsz. 8 i 9 tm 
51-00.

Norblin

w  dniu 13 s ierpn ia
Akcje: B. Polski 96.00;

601)0; Starachowice 32-25- 
Dla dewiz Tendencja niejednolita, 

dla pożyczek państwowych mocniej­
sza, dia listów zastawnych i akcyj 
niejednolita W  obrotach prywatnych 
4 proc. poż konsolid. 43.55 —  43-00; 
pożyczki doi.: 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dillonowska) 59.50 (w  proc.); 7 
proc. poż. Śląska 51.75 (w  proc.); 7 
proc. poż. m. Warsz. (M agistrat) 
51.75 (w  proc.).

GiEŁDA ZBOŻOW A
Notowano' za 100 kg •
Pszenica jednolita 21.30- 22. zbie­

rana 21 — 21.50, żyto I-szy stand. 
14 . - 14 .25, K gi stand. 13 75 — 14, 
1—A stand. 14.25 — 14-50,owies 1 st. 
14.50 _  15 , I-A sr. 15  _  15.25, II st. 
14 — 14-50, jęczmień browarny 18-19 
gat. ]-szy 16.75 — 17.50, gat. 11-gi 
16-25 — 16-50, JJi-ci lb — 16 -25, groch 
polny 17  — 18, Victoria 20 — 28, 
łubin niebieski 1 1 .50 — 12 , żółty I4.50 
— 15 , rzepak zimowy 34 — 35, rzepik 
zimowy 34 — 35 , koniczyna biała su­
rowa 70   80, biała bez kanianki o
czystości 97 proc. 90 —  110, mąka 
pszenna gat I-szy wyciągowa 36 —  
38, mąka pszenna gat. 1 A  34 —  36, 
gat. ł-B 33—34, gat. I-C 32- 33, gat. 
1-D 31 —32, gat II-A  30—3 ], gat. 1I-B 
28 — 30 gat. II D 25 - 26, gat. II-F
24 —  25, gat. P-G 23 — 24 mąka 
pszenna pastewna 16 —  17, mąka 
:'-vtnia gat. I wyciągowa 23-50 —  24-50 
gat. I-szy do 50% 23-50 —  24-59, gat. 
1-szy do 65% 22.50 - - 23-50, gat. Il-gi 
18 _  18-50, razowa 18 —  1S.5O, po­
ślednia 13 —  13.50, otręby pszenne 
grube 11 _  11.50, średnie 10 —  10-50* 
miałkie 10 —  10-50, żytnie 9 —  9.50, 
kuchy l-.iane 16-25 —  16 75, rzepako-


